
G A Z E T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akł ad em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . JDekera i Spółki. — R e d a k t o r :  A .  W annow ski,

J\§  9 9 .— \ y  S o b o tę  dnia  28 K w i e t n i a  1838.

O G Ł O S Z E N I E  co zamiany n ie  uskutecznią.  Wszystkie  wów*
t e rm in u  p rek luzy jnego  d o  wnosze n ia  i za- czas n iez łoż on e  j? szcze dawn e  assygnaty kas- 
miany  dawnyc h  a s s y g n a t  k a s s o w y c h  z sowe z r. I824.  ut r acą w ar to ść , i ,  gdzieby się 

roku 182-ł. okazać mogły , będą p rzy t rzymywane  1 do nas
P r z e z  nasze w gazetach tutejszych i dzień-  odsyłane,  

n ikach u rzędowych  Królewskiej  Regencyi  u- Berl in,  dnia iq,  Lis topada I 837- 
mieszczone  obwieszczenie  z dnia 3. L^pca G ł ó w n a  A d m i n i s t r a c j a  d ł u g ó w  p a ń -
i 16. W r z e ś n i a  r. b. wezwawszy posi edz ic ie l i  s t w a .
da w nyc h  a s s y g n a t  k a s s o w y c h  z r .  1824.,  B other. v Schiine. B eelitz . De&tz. v. B erg er .
ażeby takowemi albo najbliższe swe opłaty do  1 1
kass królewskich uskutecznili  lub tu w Berl inie  W i a d o m O Ś C l  Z a g r a n i c z n e .
do  kontroli  papierów ska rbowych ,  na prowin-   1
cjach zaś do  reg en cy jnych  kass g łównych  za P  o l s k a.
od ebr an iem  ilości w n o w y c h  assygnatach kas- Z  W a r s z a w y ,  dnia 20. kwie tn ia ,
gowych z roku 1835 lub  w go towiznie złożyli ,  Dalszy ciąg udzielonych przez N  Pana pen- 
us tanawiamy teraz s tosownie do § I V .  Na jw yi .  syi emery ta lnych  1 11) Pawiowi  Z a l esk iemu,
Król .  rozkazu gab inetowego z d. 14 L is topada posługaczowi  w Sądzie Policyi  Poprawczej  
2835. ( Z b i ó r  praw Nr.  1706)  t e r m i n  p r e -  O b w o d u  Warszawsk iego ,  za blisko a j - l e t n i ą  
k l u z y j n y  d o  z ł o ż e n i a  d a w n y c h  a s s y -  s łużbę wojk,  i cyw. ,  zł 225,  z których zł.  65 
g n a t  k a s s o w y c h  n ą d z i e ń  j o t y  C z e r w c a  z funduszów S to w ar zy sz en ia , a zł. ibo> w dfo- 
1 8 3 8 -  1 wzywamy posiadających takowe assy- dze  laski,  z funduszów Skarbu Pub l icznego ,  
gnaty ażeby  się ich , e8 °  dn ia  w oznaczo .  —  12) JP a n u  Franciszkowi  Źo łądkowskiemu,  
n y m  sposobie pozbyl i .  Z  up ływ em  tego ter- Podsędkowi  Sądu Poko ju  Powiatu P io t rków-  
m i n u  ustanie zamiana lub spłacanie gotowizną skiego, za blisko 30 letnią s łużbę,  oprócz pen- 
dawnych  assygnat  kassowych i wszelkie roszczę-  syi zł. 750,  wyznaczone j  mu  Po s t an ow ie n ie m  
nia z nich do skarbu u pa dn ą .  Zg łaszan ia  się z  dnia 15, (27.) L u te g o  i 837 ro ku » dodatek w 
o  zabezp ieczenie siebie przeciw prekluzyi  n ie  ilości zł. 1125,  z których zł. G79 z funduozów 
będą  przyję te ,  ale owszetn bezpośrednio po Stowarzyszenia ,  a zł. 44 6 ,  w d r odz e  łaski,  z  
up ływie powyższego t e rm in u ,  a zatem z d n ie m funduszów Skarbu Publ i cznego .  13)  J P a n u  
I .  L ipca  1 8 3 8 , zapadn ie  prekluzja przeciw tym,  O n u f r e m u  W y c z e c h o w s k i e m u , Ra d cy  S tan u ,
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P re z e s o w i  S ą d u  A p p e l l a c y j n e g o , za p r z e sz ło  
38 l e t n i ą  s ł u ż b ę ,  o p r ó c z  p en sy i  z ł .  98 00 ,  w y ­
z n a c z o n e j  m u  P o s t a n o w i e n i e m  z dn i a  a.  (*4- )  
K w i e tn i a  1834 r . ,  d o d a t e k  w i lości  z ł .  10,200,  
Z k tó ry ch  zł. 5597 z f u n d u s z ó w  S to w ar zy s ze n i a ,  
a zł.  4603,  w d rodze  łaski  z f u n d u s z ó w  Ska rbu  
P u b l i c z n e g o .  *3)  F r a nc i s z k ow i  J a r z y ń s k i e m u ,  
b .  D o z o r c y  k 1 assy l e j  c y r k u ł u  7 mias t a  W a r ­
s z a w y ,  za  bl isko 23 l e t n i ą  s ł u ż b ą  wojsk,  i cyw.  
*ł« 3 25 ,  z k tó rych  zł .  127 z f u n d u s z ó w  Stówa  
r z y s z e n i a  , a w d r o d z e  łaski zł .  28 z f u n d u s z ó w  
mie j sk i ch  i zł.  170 z f u n d u s z ó w  S ka r bu  P u b l i ­
c z n e g o .  15) J P a n u  J u l i a n o w i  Sz ad ko w sk i e m u ,  
s y n o w i  n i e l e t n i e m u  z m a r ł e g o  Pawła  Szadkow­
s k i e g o ,  b. R a ch m i s t r za  Dy rek cy i  G e n e r a ln e j  
P o c z t ,  p r z e z  w zg l ąd  n a  20 - l e t n i ą  ojca j ego 
s ł u ż b ą ,  zł.  500, z k tó rych  zł,  275 z f u n d u s z ó w  
S to w a r z y s z e n i a ,  a zł .  22 5 ,  w d r o d z e  ł a sk i ,  z 
f u n d u s z ó w  S ka r bu  P u b l i c z n e g o .  16) A p o l o ­
n i i  z M o r d ze ń sk i c h  D o b i a c k  e i ,  w d o w ie  po  
W o j c i e c h u  D o b r a c k i m ,  b.  pa t rol i śc i e  w cy r ­
ku l e  4  miasta  W a r s z a w y ,  p r z ez  wzg l ąd  na 20- 
l e t n i ą  jej  m ąż a  s ł u ż b ę ,  w d ro d z e  ł a sk : ,  zł.  45,  
z  k tó rych  zł.  20 z f u n d u s z ó w  m ie j s k i c h ,  a  zł.  
25 z f u n d u s z ó w  S ka rbu  P u b l i c z n e g o .  17) T o .  
j na sz o wi  B r y u i e r s k i e m u , s t r óż ow i  n o c n e m u  
przy  U r z ę d z i e  M u n i c y p a l n y m  miasta  K u r z e -  
l o w a ,  za p r ze sz ło  22 l e t n i ą  s ł u żb ę  cywi lną  i 
w o j s k . ,  zł .  100 ,  z  k tó rych  zł. 79 z f u n d u s z ó w  
S t o w a rz ys z en i a ,  a w d r o d z e  łaski zł .  4 z fund.  
m ie j s k i c h ,  i zł .  17 z f und .  S ka r bu  P u b l i c zn eg o ,  
t g )  F r a nc i s zk ow i  Z e b r o w s k i e m u ,  b.  B u r m i ­
s t r zowi  K on t ro l l e r ow i  h a n d l u  mia s t a  D o b r e ,  
za 2ą l e tn i ą  s ł u ż b ę ,  zł. 290,  z  k tó rych  zł.  1 §8 
z  f u n d u s z ó w  s t o w a r z y s z e n i a ,  zł.  84 2 f u n d u ­
sz ów  m ie j s k i c h ,  a zł .  13 z f u n d u s z ó w  ska rbu  
p ub l i c z n eg o .  19) J P a n u  Mich a łow i  K o ł o ­
d z i e j s k i e m u  , b.  R a c h m i s t r z o w i  o b w o d u  o p o  
cz yń sk i ego ,  za p r z e s z ł o  3 l j e t n i ą  s ł użbę ,  o p r ó c z  
pe n sy i  zł .  Iioo, w y z n a c z o n e j  m u  p o s t a n o ­
w i e n i e m  z dn i a  i .  (13.)  K w ie tn i a  i 835. r oku,  
do da t e k  w i lości  zl.  6 0 0 ,  z  k tó r yc h  zł. 557 
gr .  5 z f u nd .  s t owar zys zen i a  , a w d r o d z e  łaski  
z ł .  18 gr .  19 z f u n d u s z ó w  m i e j s k i c h , i zł.  24 
gr .  6 z f und .  ska r bu  pub l  czr i ego.  20)  J P a n u  
D o m i n i k o w i  B a z a n k a ,  B u rm i s t r zo w i  mias t a  
W o l b r o m i a ,  za ay l e tn i ą  s ł użb ę  wojsk,  i cyw. ,  
zł,  i 2 00 ,  z k tó r y c h  zł. 760  z f u n d u s z ó w  sto­
w a r z y s z e n i a ,  a w d r o d z e  łaski zł ,  i gg  z f u n ­
d u s z ó w  m ie j s k i c h ,  i zł.  251 z f u n d u s z ,  ska rbu  
p u b l i c z n e g o .  21)  J P a n u  J a n o w i  J a s i ń sk i e mu ,  
b .  A d j u n k t o w i  D o z o r c y  mias t  o b w o d u  h r u b i e ­
s zo w sk i ego ,  za p r ze sz ło  32le tnią  s ł u żbę ,  o p r ó c z  
pe ns y i  zł .  1520,  w y z n a c z o n e j  m u  p o s t a n o w i e ­
n i e m  z dn i a  t.  ( 1 3 )  K w i e tn i a  1335.  roku .  
do da t e k  w ilości  zł.  1200,  7 k t ó rych  zł, 11 15 
z f u n d u s z ó w  s t ow ar zys zen i a  , zł .  32 z f u n d u ­
s zó w  miejskich  , a zł .  53 z f u n d u s z ó w  sk a r bu

p u b l i c z n e g o .  22)  K a t a r z y n i e  z Kowa l sk i c h  
U j r z e n s k i e j , w d o w i e  p o  S tan i s ł aw ie  O j r z e ń -  
s k i m ,  d r ó ż n i k u ,  o r a z  t r o jgu  je j  d z i e c io m  : 
L u d w i k o w i ,  A n t o n i n i e  i T e k l i ,  za 22 l e tn ią  
ich m ę ż a  1 ojca s ł u ż b ę  wojsk,  i c y w . ,  zł .  150 
g r .  15 ,  z k tó ry ch  zł. 86 g r .  15. z  f u n d u s z ó w  
s t o w a r z ys z en i a ,  a z ł .  64 ,  w d rodze  łaski,  z f u n ­
d u s z ó w  ska rbu  p u b l i c z n e c o ,  w p o ło w ie  d l a  
m a t k i ,  w po łow ie  dla dz i ec i .  23)  J ó z e f o w i  
S t a w i a r s k i e m u , b.  po l i cyan towi  p rzy  u r z ę d z i e  
m u n i c y p a l n y m  mias t a  S z k a l b m i e r z a , za 23le-  
t n i ą  s ł u ż b ę ,  zł. 100,  z  k i ó r \ c h  zł.  5 7  z f u n d u ­
szów s t o w a r z y s z e n i a ,  a zł .  4 3 f  w d r o d z e  ł a . 
sk i ,  z f u n d u s z ó w  mie jsk ich .  24) J P a n i  Ju l i i  
z  D rw ę c k i c h  J a ł b r z y k o w s k i e j , w d ow ie  po  T o ­
m a s z u  J a ł b r zy ko w sk i r n ,  B u rm i s t r z u  mia s t a  
M i ę d z y r z e c a ,  o r a z  d w o m  jej s y n o m :  L e o n a r -  
dowi  i S e w e r y n ó w . ,  p r z ez  wzgląd  na 26- l etn i ą 
ich m ę ż a  i ojca s ł u ż b ę ,  dla matki  zł .  550 ,  z 
k tó ry ch  zł. 365 z  f un d .  S towarzyszen i a ,  z ł .  j 0 8 
z f u n d .  m ie j s k i c h ,  a zl.  77 z fund .  S ka r bu  P u ­
b l i c z n e g o ;  dla sy n ó w  zaś z ł ,  366 gr .  20, z k tó ­
rych  zł .  243 g r .  20  z f u n d u s z ó w  S t o w a r z y s z e ­
n i a ,  zł.  72 z f u n d .  m i e j s k i c h ,  a z ł  51 z f u n d .  
S ka r bu  P u b l i c z n e g o .  (Dla  b r aku  m i t  jsca i n n y c h  
o s ó b  n i e  w y m i e n i a m y .  J e s t  ich w o g o l ę  62.) 

f  T u n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  18. Kwie tn ia .

P o s i e d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  d ,  
17. Kwie tn i a .  Z  p o rz ą d k u  d z i e n n e g o  p r z y p a ­
da ły  ob rady  n ad  p r a w e m  zn i że n i a  r en t y .  T r z e c h  
p o s ł u g ac z y  wnios ło  Mi n i s t r a  ska i bu  w k rze ś l e  
do  s a l i ; cała  j ego  p rawa n o g a  ob w in i ę t a  by ł a  
z  p o w o d u  p e d o g r y  w kitajkę ang i e l ską .  Z  ws zy ­
stkich s t r o n  p rzybl iża l i  s i ę  d o  n i e g o  d e p u t o ­
wani  i z apytywa l i  o  zd ro w ie .  ( P o w s z e c h n e  
o cz e k i w an i e . )  H r a b i a  L a b o r d e  m ó w i ł  p r z e ­
ciw p ra wu .  T w i e rd z i ł  o n ,  źe  p r a w o  to jest 
wie lką  n i e sp raw ied l iwoś c i ą  p r zec iw  posi edz i -  
c i e l o m  p ap i e ró w .  I s t n i e j e  zais te p r a w o  z n i ­
żan i a  s t o py  p r o c e n t o w e j ,  ale p r z y t e m  w y k r y ­
wa się ta p r aw da  „ s u m m u m  j u s ,  s u m m a  
i n j u r i a . ”  W  r zeczy  s a m e j ,  r z e k ł ,  i leż j es t  
w a r t e  p r a w o ,  po l ega j ące  tyiko na t ł u m a c z e n i u  
u k ł a d u  p r z ez  j e d n  o s t r o n n i c t w o  ? W y s t a w c i e  
s o b i e ,  M .  P a n o w i e ,  źe I zba  ta po d z i e l o n a  jest 
na  S ę d z i ó w  i r o z j e m c ó w  ( j u g e s  et arbi- 
tres) ,  a pos i edz i cm łe  p a p i e r ó w  s t awa ją  p r z ed  
m ą  w o b r o n i e  p r aw  swo ich .  Część  j edna  p o ­
w ie d z i a ł a b y ;  „ J e s t e ś m y  sz c z ą t k i e m  ow y ch  s ta­
rych  pofl iedziciel i  p ap i e r ów ,  k t ó r ym  dw ie  t r z e ­
c ie  części  ich po życzk i  o d e b r a n o ,  i k tór zy  są­
d z ą ,  źe  p r zy n a j m n i e j  ma ł a  cząstka te j że  jes t  
z a b e z p i e c z o n a .*  I n n i b y  r zek l i ;  „ P r e d  s ze śc iu  
m i e s i ąc am i ,  p r ze d  t y g o d n i e m ,  w c z o r a j ,  k u p i ­
l i śmy  pap i e ry  po  110 f r . , a dziś n ie ty lko  n a m  
kap i t a ł ,  a le  i p r o c e n t  og ra n i c z ac i e ?  J eże l i  n a m  
o d r z e c z e c i e : Byl i śc i e  z a w i a d o m i e n i ,  p o w i n -
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niście  byli  być na to p r z y g o to w a n y m i , n a t e n ­
czas wam od po w iem y  , *e s . ę  my hc i e .  Os .a  tn,  
b o w ie m  p r a w n y  ś r o d e k  . u c h w a l o n y  pod w zg  ę- 
d em  nas da tu je  się * dma I Maja l 825 roku,  
i  op i e w a :  „ P o s i e d z i c i e l e  5 pro centow ych  pa­
p ierów n ie  żądający przepisania tychże na i  
a lbo  4 ’1 p r o c e n t o w e ,  zatrzymują uży wa n ie
p w o i c h  teraźniejszych papierów.” Trzecia  ną.
reszcie  część mog łaby p o w i e d z i e ć :  Przy ję l i ­
ś m y  papiery w 1317 roku po 60  i 7 0  fr. Prz y ­
n i eś l i śmy  wam nasze kapitały,  gdy Francya  
kontrybucyą płacić mus ia ła ;  bez  naszej  p o m o ­
cy  n ie  mog l iby wam byli bankierowie  p i e n i ę ­
dzy dostarczyć;  wtedy  za tem byl i śmy dobry ­
mi  obywate lami .  Mini ster  skarbu,  Pan  Cor-  
v e t t o ,  oświadczył  z m ó w n i c y ,  że  s i ę  zwrotu  
naszych  p ieni ędzy n igdy  nie  do czekamy ; a 
j ednak  je dal i śmy.  T er a z  nazywają nas  chci­
w c a m i ,  skąpcami —  a dla cz e g o ?  D l a  t ego  
t ylko,  że  od was żąd amy,  abyści e teraz ,  gdy  
wam się dobrze  po w od z i ,  zostawi l i  nam s tano ­
w i s k o ,  któregoście  na m z  radością ustąpili ,  
Edv się wam nieszczęś l iwie  w iod ło .”  —  Gdyby  
s i ę ,  M. P a n o w i e ,  posi edzi c i e l e  pap ierów w 
t e n  sposob  przed s ędziami  i rozjemcami  wy-  
s io w i l i , ani na chw i l ę  nie wątpi ę ,  że  pierwsi ,  
s ę d z i o w i e ,  rozstrzygnęl iby tę sprawę na k o ­
rzyść państwa ,  drudzy zaś na korzyść posie-  
tlzicieli  papierów.  S ło w e m  w ięc :  surowa g ł o ­
ska prawa jest na stronie zamiany ,  s lu sznosc  
zaś na stronie pos iedziciel i ,  pragnących zatrzy­
mać teraźniejsze  pap iery .”  —  Gdy  się mówca  
w ten sposó bo  praw n em  wyraził  pytaniu , zwró  
cił  także uwagę  swoję  na korzyść tej c zynności ,  
I  t ę  zaprzeczał  m ów ią c :  Z m n i e j s z y m y  zaiste
prowizye  od naszego  d ługu  krajowego przez  
to o 16 m i l i o n ó w ,  ale zw iększymy  natomiast  
kapitał o  552 miliony.  Tak  płacimy teraz zaiste 
1 2 0  mil ionów za kapitał 2 4 0 0  m i l i o n ó w , a w 
przyszłości  płaci l ibyśmy tylko 104 mi l i ony ,  ale  
za kapitał blisko 3 mi l i ardów.  Gdy zaś  t emu  
n o w e m u  długowi  j eszcze 51 m il io no w  kassy 
u m o rz eń  przekażą ,  a fundusze  te 5 5 2  mil iony  
więce j  niż teraz w y n o sz ą ,  przez co mieszkań­
cy obow iąza n i  płacić podatki o ko ło  9 m i l i o n o w  
więce j  opłacają;  przeto  całe  o sz cz ę d ze n i e  n i e  
przenies ie  rocznie  6 m i l i onów 1 ( W i d a ć ,  że  
mó wc a  umie wyborn ie  z  l iczb korzystać! )  —• 
A l e  to nigdy n e jest dobrą operacyą  f inanso.  
wą Pan M o n i e  r d e  la S i z c r a n n e :  „ M o i  
P a n o w i e !  M us zę  przesz ł emu mó w cy  tylko w 
og ó ln oś c i  o d p o w i e d z i e ć ,  ż e  gdyby mi s i ę  ta 
operacya  f inansowa tak niekorzystny być  zda* 
w a ł a ,  jak j e m u ,  by łby m z  pewnośc ią  czarną  
gałkę do urny wrzucił .  L e c z  w y z n a ję ,  ż e  to  
pytan ie  całkiem inaczej  uważam.  O  s ł u s z n o ­
ś c i  i k o r z y ś c i  już  tak obszern ie  za i przec iw  
w czasie  po dw ójn ych  obrad nad tym przedmio­

tem i w n i ez l i c zo ne j  l i czbie  d z i e n n ik ó w  roz­
prawiano,  ż e  każdy się dos tat eczn ie  w tej mi e ­
rze m ó g ł  objaśnić.  Za tem teraz o to tylko idzie,  
czy  środek ten jest stÓBOwny lub n i e ;  a gd y by  
s i ę  rzecz tak mia ła ,  kiedyby był  czas do t eg o  
naj stosownie js zy .  —  W  m o w i e  od  tronu p o ­
wiedz iano  w a m ;  Francya  jest wo lna  1 spokoj ­
n a ;  i s ł owa  ta przyjęto wszędzi e  jako zwiastu-  
ny szczęścia  i pomyś lnośc i  wewnątrz  kraju s 
niezawi s łośc i  od obcych  mocarstw.  W  rzeczy  
sa m ej ,  m.  P a n o w i e ,  jakież p o ło ż e n i e  państwa  
m o że  być szczę ś l iwsze  od  n a s z e g o ,  jakież g o ­
dn ie j s ze?  Spokojni  a jednak poważani  s to imy  
w obl i czu E u ro py  ! K iedyż zaś mog ła  s ię w y ­
darzyć pomyś ln i ej sza  pora do operacyi  f inan­
s o w e j ,  jeżel i  n i e  w c z a s i e ,  w kióryrn kraj w  
największej  pom yś lno śc i  zostaje,  wszystkie  s i ły 
przemys łu  s i ę  rozwijają,  a g ł ęboki  pokój na  
wiele  lat jest z a p e w n i o n y ? ”  —• VV dalszej  
swojej m ow ie  us i ł ował  mówca  wykazać , że  
wśród takich oko l i cznośc i  M in i s t ro w ie ,  prze­
konawszy  się o  prawności  środka tako we go  
i użytku t e g o ż ,  po win n i  s i ę  t emuż  albo jako 
n ie w c z e sn e m u  jawnie op i er ać ,  albo g o  n ie -  
włoczn ie  przyjąć. Jest  on  jednak za nadto wa­
ż n y ,  aby g o  rząd ,  jak pozór  o k a z u j e ,  mi l cze ­
n iem miał pominąć ,  gdy go  w Izbi e wprawdzie  
u c h w a l o n o ,  ale gdyby wykonan ie  t egoż p o ­
d ług  widzirni  się rządu odr o cz o n e  było ,  —> 
Pan L i a d i e r e s  żąda ł ,  aby z jak największą  
os t rożnością  zmi anę  renty przeds i ęwzięto ,  ■ 
Pr zy p om in a  o n ,  jak środek t e n ,  wn ie s iony  
roku 1824 przez Pana V i f l e l a ,  przyjęto.  S ła ­
wna op oz ycy a  s i e d m i u ,  mająca istotnie 30  
mil ionów obywatel i  w swo im orszaku,  opierała  
się t»muź wszelki emi  sposobami .  ,, Girardin,  
Kazimierz  Perrier ,  Genera ł  Ih ia r s  nazywa l i  
wówczas  środek ten n i e m ora ln ym  i niespra­
wiedl iwym.  Przekonany j e s t e m ,  że  c i - p an o-  
wie terazby s i ę  nie  opierali .  J e szcze  s i ę  r oz ­
l ega wykrzyk zachwycen ia  i okrzyk radosny,  
jaki zagrzmiał  w I z b i e  parów,  gdy  ta prawo to 
odrzuc i ł a !  Liberalna prassa zanuc ił a  wtedy  
huczny h y m n ,  —  ale cóż  teraz powiada ? Treść  
m o w y  jest nareszcie  ta, że  środek ten raczejby  
s zkodę  n iż  korzyść p rzy n iós ł ,  i ż e  na żad en  
sposób  nie  jest stóso-wny. — Podczas  mo w y  P.  
Liadieresa dawała już  I zba  kilkakrotnie oznaki  
niec i erpl iwośc i ,  gdy m i m o  całej wagi  przed­
miotu przeczyć n ie  tno ź na ,  że go już od tyki  
lat aż do znud zen ia  prawie rozbierano —  P .  
L a m a r t i n e  jednak zabrał  jeszcze g ło s  1 w  
żywej  m o w i e  powstawał  p r z e c i w  ternu ś ro ­
dkowi  i wn io sko m Komissyi ,  Przy tej s p o s o ­
bności  powstawał  także gw a ł to w n ie  przeciw  
grze g i e ł d ow ej  do cho dzą ce j  do  na jw yż sze go  
s topnia ni erozsądkn i n ie ładu ,  —  N a s t ę pn ie  
Zakończono pos i edzen ia .
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  17. Kwie tni a*  

W i a d o m o ś c i  z K a n ad y  s i ęga ją  d.  19.  M a r c a ;  
wówcza s  w ie d z i a n o  t am  już  o m i a n o w a n i u  
H r a b i  D u r h a m  G e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r e m  
K a n a d y  i p o w s z e c h n a  z t ąd  p ow s t a ł a  r a d o ś ć ;  
p r ze c i w n i e  a a s u s p e n d o w a n i e  kons t y tu cy i  d o l ­
nej  K a n a d y  m n i e j  z a d o w o ln i l o  umys ły ,  
W  wyższe j  K a n a d z i e  z g r o m a d z e n i e  k o l o n i a l n e  
w d n i u  p r z e d  o d r o c z e n i e m  swo jern  d ep u t a c yą ,  
z ł o ż o n ą  z m ó w c y  I z b y ,  P u ł k o w n i k a  Mac  
N a b ,  i S ę d z i e g o  R o b i n s o n ,  d o  A n g l i i  wys łać  
p o s t a n o w i ł o ,  aby  s ię p o d  w z g l ę d e m  s t o s u n ­
ków p r o w in c y i  z M in i s t r a m i  znos i ć .  Szefa  r o ­
k o sz a n  S u t h e r l a n d a  s p r o w a d z o n o  d o  w ięz i en i a  
w T o r o n t o .  Z e  z re sz t ą  z p r z y t ł u m i e n i e m  ro- 
k os zan  roz j ą t r ze n i e  A m e r y k a n ó w  n a d  g r an i cą  
n i e  u s t a ło ,  ta d ow odz i  o k o l i c z no ść ,  ź e  wysła  
n e g o  z d ep es z am i  od  Sir  J o h n a  C o l b o r n e  do  
G e n e r a ł a  am e r y k a ń sk i e g o  W o o l ,  of icera  an-  
g i e l sk i ego  w A l b o u r g h  i p o  i n n y c h  mia s t ach  
pań s t wa  N e w  -York  z n i e w a ż o n o  a n a w e t  na  
n i e g o  s ię t a r g n i ę t o ;  co w ię k sz a ,  Q u e b e k  
M e r c u r y  d o n o s i  n a w e t ,  ź e  go w j edne rn  
mie śc i e  s m o ł ą  o b m a z a ć  a p o t e m  w wielki  wór  
p i e r zy  wrzuc ić  c h c i a no .  G e n e r a ł  W o o l  wy-  
s ł a ł  n a t y ch m ia s t  A d j u t a n t a ,  c e l e m w y n u r z e ­
n i a  G e n e r a ł o w i  an g i e l sk i e m u  żalu  swego  nad 
t y m  w y p ad k i e m .  S to s ow n i e  d o  T o r o n t o  
P a t r i o t  Sir  J o h n  C o l b o r n e  P rez e s ow i  S t anów 
Z j e d n o c z o n y c h  o św iad czy ć  m i a ł ,  źe  jeżel i  
n i e  jest  w s t an ie  p o ło ż y ć  t a m y  n a p a d o m  na 
t e r r y to r y u m  a n g i e l sk i e ,  b u n t o w n i c y  n a w e t  n a  
z i emi  am e ry ka ńs k i e j  ś c igan i  b ęd ą .  —  P r z y  
ode j ś c iu  t ych  o s t a tn i ch  d o n i e s i e ń  ro zp oc zę ło  
s ię w T o r o n t o  b a d a n i e  u j ę t y c h  ro k o s z a n .  S u ­
th e r l a n d  ( p o d ł u g  po g ło sk i )  u s i ł ow a ł  w w ię z i e ­
n i u  życia s i eb i e  po zb aw ić .  —  G ł ó w n y  s p r a ­
wca powst an ia  kanady j sk i ego  , L o u i s  P a p i n e a u ,  
m a  Jeraz w A l b a n y ,  w pańs tw ie  N e w - Y o r k ,  
p r z e b y w a ć ,  a o s t a tn i emi  czasy w ciągł ej  zo s t a ­
wa ł  k o r r e s p o n d e n c y i  z G u b e r n a t o r e m  t ego 
pań s t wa  i z i n n e m i  u r zę d n i k am i  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h .  S ły ch ać ,  ź e  n o w e  po wz ią ł  z a ­
mia ry  ce l e m  p o w t ó r n e g o  z ro ko s zo w a n i a  całej  
K a n a d y ,  a le  z amia ry  te z a p e w n e  n a  o icze tn  
s p e ł zn ą .
M o r n i  n g - H e r a l d  w ła sne j  pa rt y i swoje j ,  

t o ry so m  w p a r l a m e n c i e ,  na jos t rze jsze  robi w y ­
r z u t y ,  źe  j es zcze  n i c  n i e  zd z i a ł a l i , by klassie 
r o jn i cze j  w W i e l k i e j  Brytani i  sp rawić  u lgę  
w c i ę ż a r ac h ,  k tóre  od  os t a tn i ch  lat  dw u d z i e s t u  
n i e z m ie r n i e  ją uc i ska ją ;  źe  s ę b y n a jm n ie j  o 
ż e g l u g ę  n i e  t roszczą j źe  na j m n ie j s ze j  nie  zw ra ­
cają  uwag i  na  6 d o  700,000  p r a w ie  z g ł o d u  
u m i e r a j ą cy c h  tkaczów ; ź e  wie lką  sp r a wę  k o u -  
s e r wp cy i ,  sp r a wę  klas r o b o c z y c h ,  z u p e ł n i e  
zdradzi l i .  Rz ecz 'na tur a l oa , i ż  z a r zu ty  te są

bardzo p i smom l i b e r a ln ym  do s m a l ą ,  a C o u ­
r i e r  s zydz i  z t e g o ,  źe  sp r a w ę  t orysów sp r a w ą  
klas p r ac u j ą cy c h  być m ie n i ą  , l ud  b o w ie m  wie  
o  tern ba rd z o  d o b r z e ,  iŁ Bo rysowie  o "  z e z  
sw o ję  r o z r z u tn ą  adm in i e t r ac y j ę  pań s t wa  o b a r !  
czyi .  kraj d ł u g i e m  7oo l n i l i j on ów  fu n t ó w  sz t . 
. źe  w p a r l am en c i e  o tern t y lko m y ś l ą ,  by l u b  
s a m .  dos t ać  s ,ę  do  s t e ru  r z ą d u ,  a l bo  mi n i s t r o m ,  
, eźl .  u  z r e s z t ą  w y s a d ź *  s i ę  n i e  d a d z ą ,  ile 
m o żn oś c i  ich p o ł o ż e n i e  u t ru dn i a ć .

Z  d n i a  r 8. K w i e  t n i a ,
ca. * ^  S |J no 8 ł  P ° d ł u g  k o r r e s p o n d e n c y i

z  S t a m b u ł u  z d .  ag.  m.  z . ,  i e  z amj  wo jennye
S u ł t a n a  1 uz b ra j a n i a  j e go  tyiko n a Jwyg tawie .
m u  a r m . . ob se r w a c y j n e j  og ran i c zać  s ię b ę d ą .
- -  Z  C z e r k a sy . ,  z  S e m e z ,  d o n o s z ą  p o d  d.  3 .
M a r c a ,  źe  7000 k r a j o w c ó w  p od  S c h a s c h e w
z n o w u  z u p e ł n e  z w y c r ęz tw o  n ad  woj sk i em ros-
Byjskiern o d n i o s ł o ;  R o s s y a n i e  2amia ru  s w e g o ,
za łoż en i a  l am fo r t e cy  ods t ąpi ć  i c z em  p rę d ze j
na  ok rę ty  swoje  s c h r o n i ć  się mus i e l i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  10. Kwi e tn i a .

Z a k o ń c z e n i e  po s i e d z e n i a  k o r t e zó w  i z a p rz y ;  
s i ę ź t n i e  n o w e j  kn ns ly tucy i  o dby ło  s ię d .  4. b.  
m.  i d z i eń  t en  bez  n a jm n ie j s z e g o  z ak łó c en i a  
s p o ko j n oś c i  pu b l i c zn e j  p r z e m in ą ł .  K ró lo w a  
uda ł a  s ię w u b i o r ze  g a l o w y m  d o  I z b y ;  na  
u l i cach , p r ze z  k tó r e  z o r s zak i em  p rz e j eżd ża ł a  
u t w orz y ł o  woj sko  l i n iowe  i gw a rd y a  n a r odo w a’ 
s zp a l e r  1 w c i ągu  dn i a  t e g o  d a w a n o  r ó ż n e  z a ­
b a w y  dla J u d u ,  ale n ig d z i e  s ię p r a w dz iw a  
r adosc  m e  ob jawia ł a .  S k o r o  s ię Kró lowa  w stó- 
eow n te  p r z y o z d o b i o n e j  ukaza ł a  sali i ma j ąc  po  
lewej  s t r on i e  sw e g o  k ró l e ws k i e go  m a ł ż o n k a ,  
D o n  i ' e m a n d o  , na t r on i e  us i adła  , p r z eczy t a ł a  
na s t ę pu j ą c ą  m o w ę  ;

„ M o i  P a n o w i e 1. P r z y b y ł a m  do  zg ro rn ad ze -  
n i a  z a s t ę pc ó w  n a r o d u  w ce lu  z ł o ż e n i a  p r zys ięg i  
na  po l i t yczną  kon s t y tu cyą  p a ń s t w a ,  przyjęta,  
p r ze z  p r a w o d a w c z y c h  k o r t ezó w.  Szcz e r z e  s i ę  
c i e s z ę ,  ź e  t en  u p r a g n i o n y  d z i eń  nadsz ed ł .  
D z i e ło  m ąd r oś ć ,  n a ro d o w e j ,  o w o c  waszych  d łu-  
grch 1 uc iąż l iwych p r a c ,  u l ży  reraz n a s z y m  
n i e o d z o w n y m  p o t r z e b o m ,  p o ł ą c z y  ściślej  w i e l -  
ką r o d z i n ę  p o r t u g a l s k ą ,  a p o ł ą c z e n i e  t o ,  jak 
m o c n o  p r z e k o n a n a  j e s t e m ,  p r z y w ró c i  z n o w u  
p o r z ą d e k ,  po kó j   ̂ i p o m y ś ln o ś ć  pub l i c zn ą .  
W  chw i l i ,  w k tór e j  w ob l i c zu  B o ga  w y k o n a m  
p rzys i ęgę  na  to  p r a w o  z a sa d n i cz e ,  u c h w a l o n e  
p r ze z  was ,  a p r z ez  m n i e  p r zy j ę t e ,  sp r awia  mi  
to na jp r z y j e m n ie j s z ą  p o c i e c h ę ,  źe wam m o g ę  
z w ia s t o w ać ,  iż u sk u t e c z n i e n i e  t egoż od  użyc i a  
na j p i ę kn i e j s z eg o  p r z y w i l e j u ,  p r ze z  n i e  mi  n a -  
d a n e g o ,  r o z p o c z n ę ,  i wszystki e  sm u t n e  n i e s n a ­
s ki ,  k tór e  n a r ó d  s z a r p a ły ,  w w iec zn e  z a p o ­
m n i e n i e  puśc i ć  z a m y ś l a m .  T a k  w i ę c ,  M P a -  
n o w i e ,  n o w y  za sadn i czy  u k ł a d ,  wszystkich
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m o 'c l i  p o d d a n y c h  w  j e dn o  łą cząc  c i a ł o ,  \yiel-  
k o m y ś l n e r n u  n a r o d o w i  z a s ł u ż o n ą  z a p e w n i  p o ­
m y ś l n o ś ć .  O k o ł o  t r o n u  m e g o  z g r o m a d z o n y  
l u d  P o r t u g a l s k i  w s p ó l n i e  z e m n ą  d z i a ł a ć  b ę d z i e ,  
al jy  U8iawę z a s a d n i c z ą  m o n a r c h i i ,  k t ó r ą  d o ­
b r o w o l n i e  p r z y j ę ł a m  * z a w s z e  u t r z y m a ć  p o -  
p r z y s i ą g a m ,  n a  wi e k i  u s t a l i ć ; ”

N a s t ę p n i e  p o d a n o  K ró lou i e j  k o p i j ą  p r z y s i ę g i ,  
k t ó r ą  p o d p i s a ł a  i p o ł o ż y w s z y  p r a w i c ę  n a  b i b l i ą ,  
d o n o ś n y m  g ł o s e m  z a p r z y s i ę g ł a .  P o d a ł a  p o ­
t e m  p a p i e r  m a ł ż o n k o w i  s w e m u ,  k t ó r y  t e ż  s ł o ­
w a  p r z y s i ę g i  w y r z e k ł .  N a r e s z c i e  K r ó l o w a  
w k i l k u  s ł o w a c h  p o s i e d z e n i e  S t a n ó w  z a  z a m ­
k n i ę t e  o g ł o s i ł a .

A  u s  t r y a..
Z  W i e d n i a ,  dn i a  19. Kwie tni a .

W  skut ek  r a p o r t u  p r z e d ł o ż o n e g o  N .  C e s a ­
r zo w i  J m c i  p r ze z  P r e z y d e n t a  n a d w o r n e j  r ady  
w o j e n n e j ,  o w y szc zeg ó l n i a j ą cy m się z a c h o w a ­
n i u  w ła d z  wo j sko wy ch  i ca łe j  wojskowości  w o- 
g ó l e ,  p rzy  o s t a tn im  z d a r z o n y m  wy lewie  D u ­
n a j u ,  — J .  C. K.  Mość  na jwyższe rn  p o s t a n o ­
w i e n i e m  z dn i a  4 .  Kwi e tn i a  r a czy ł  pol ec ić  P r e ­
z y d e n to w i  n a d w o r n e j  rady  w o j e n n e j ,  iżby G e ­
n e r a ł o w i  k o m e n d e r u j ą c e m u ,  G e n e r a ło w i  jazdy 
B a ro n o w i  L e d e r e r ,  wyraz i ł  M o n a r s z e  z a d o w o ­
l e n i e  z t egoż  w p o m i e n i o n y m  p r z y p a d k u  u d o ­
w o d n i o n e j  o g l ę d n o ś c i  i s k u t ec zn e j  d z i a ł a ln o ­
śc i ,  p r z y t em  i żby p o m i e n i o n e g o  k o m e n d a n t a ,  
woj sko  i u r z ę d n i k ó w  wo j skowych  z aw ia d om i ł ,  
ź e  N.  P an  z u p o d o b a n i e m  d o w ie d z i a ł  sit£ 
O s z l a ch e tn e m  tychże z a c h o w a n i u  s i ę  w ogó l e ,  
a w s zc zegó lnośc i  o  p e ł n y c h  zas ług i  c z y n a c h  
i m i e n n i e  p r z e z  d o w o d z ą c e g o  G e n e r a ł a  z a ­
c h w a l o n y c h  osób .  —  J .  C.  K.  M o ś ć  t e m że  naj-  
w y źs ze m  p o s t a n o w i e n i e m  r aczy ł  s u m m ę  10,000 
zł .  r eń ,  p r ze z n a cz y ć  na p i e rws ze  na ju ag l e j s ze  
wsparc i e  dla tych  w o j sk o w y c h ,  k tór zy  w po-  
m i t n i o n e m  n i e s zcz ę śc iu  st raty p o n i e ś l i , a o r a z  
r o z p o r z ą d z i ł ,  i żby s u m m a  ta po d  r o z r z ą d z e ­
n i e  k o m e n d e r u j ą c e g o  G e n e r a ł a  w  W f g r z e c h  
o d d a n ą  została .

J .  C .  K.  Mość  na jdos to j n i e j s zy  A r c y x i ą ż ę  
K a ro l  r a czy ł  n a d w o r n e j  r adz i e  w o j e n n e j ,  na  
wsp a rc i e  o f i c e r ó w ,  k tó r zy  p r zez  wy lew  D u ­
n a j u  w W ę g r z e c h  s t raty po n i e ś l i ,  p r z e z n a c z y ć  
2000 z r , , który to da r  w s p a n i a ł o m y ś l n y  k o m e n  
d e r u j ą c e m u  G e n e r a ł o w i  w  W ę g r z e c h ,  d la  
r o zd z i e l e n i a  p o m i ę d z y  p o t r z e b n y c h ,  p r z e s ł a ­
n y m  zost ał .

W ę g r  y.
P o ł ą c z o n a  g a z e t a  B u d y  i P e s z t u  d o ­

nos i  p o d  d n i e m  8- K w i e tn i a :  „ D l a  o d p o w i e ­
d n i e g o  za m i a r o w i  i s u m i e n n e g o  r o zd z i e l e n i a  
d a r ó w ,  wp ływ a jąc ych  ze  wszys tkich  części  m o ­
n a r c h i i ,  ku wspa rc iu  u s zk o d z o n y ch  w y l e w e m  
D u n a j u  m i e s z k a ń c ó w ,  u tw o rz y ł  się komi t e t  za 
z e z w o l e n i e m  J, C.  K.  M o śc i  na jd o s t o j n i e j s z e go

Arcyxlęcia Palalyna,' — T en  komi t e t  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  r o z p o c z ą ł  j u ż  p r ace  s w o je  i o  t y c h ż e  
p o s t ę p i e  w s w o im  czas i e p r z ez  p i sma  p u b l i ­
c z n e  p o w s z e c h n o ś ć  z aw ia d om i .

T u r c j a .
Z  S m y r ń y ,  dn ,  3o. Marca .

J o u r n a l  d e  S r n y r n . t  c iąg l e  u m i e sz cz a  
uwagi  sw o je  n ad  k r y r y c z n e m  p o ł o ż e n i e m  Sy-  
ry i  i t r u d n o ś c i a m i ,  na  k tór e  p a n o w a n i e  E g i p -  
cy a n  t a m ż e  nat raf ia .  S to s o w n i e  do  tych  d o ­
n i e s i e ń  s t ano wi sko  M e h m e d a  A l i  w Syryi  c o ­
r az  staje s ię n i e b e z p i t c z n i e j s z e m , jakoż  i s to­
t n i e ,  g d y b y  ’tylko i p o ł o w a  z  s m u t n y c h  p r z e ­
p o w i e d n i  d z i e n n i k a  t ego  s ię z i ś c i ła ,  z akwi ta ­
jąca  po t ę g a  E g i p c y a n  j u ź b y  z n o w u  był a  n a  
schy łku .  C a ł a  S y ry a  m a  być  w  o k r o p n e t n  
w z b u r z e n i u  i ws zęd z i e  s z t an d a r  b u n t u  za ­
t kn i ę to .  B e z u s t a n n e  r e kw izy cy e  ludz i  i p i e ­
n i ę d z y  o g ó ł  l ud n oś c i  do  ro z p a c z y  p r zy w io d ł y .  
O p i s a n i e  h e zp ra w i  i o k r u c i e ń s t w ,  jaki ch  s i ę  
eg ip sk i e  i o ł d a c t w o  d o p u s z c z a ,  zg ro z ą  p r z e j ­
m u j e ,  ale z a p e w n e  też p r z e s a d z o n e .  N a  wia-  
d o m o ś ć  o n a b o r a c h  za r a z  ca ł e  wsie  w p u s t y ­
n i e  s i ę  z a m i e n i a j ą ;  n a w e t  E u r o p e j c z y k o w i e  
g w a ł t ó w  lękać  s ię mu sz ą .  P o  ki lku p o m y ś l ­
n y c h  u t a r czk ach  rn i t l i  D r u z o w i e  n o w e g o  n a ­
brać m ę s tw a  i z n a c z n e  ze w sz ą d  od b i e r ać  p o ­
siłki .  P r z e c i w n i e  p o m i n ą ć  też n i e  m o ż n a  
n a d z w y c z a j n y c h  u s i ł o w a ń ,  p r z e z  M e h m e d a  
A l e g o  c z y n i o n y c h ;  wyse l a  o n  z n a c z n e  o d ­
dz i a ły  woj ska  d o  Syryi .  Z d a n i e m  J o u r n a l  
d e  S m y r n ę  m i a n o w a n i e  S o l i m a n a  n a  nacze l ­
n e g o  w o d z a  w Syryi  z azd rość  I b r a h i m a  Baszy  
o b u d z i ł o ;  w y n i ka  to z n a g ł e g o  wy ja zdu  t ego  
X ięc i a  z  H o m s  do  A l e p p o  w ch w i l i ,  k iedy 
ob e c n o ść  j e g o  w p i e r w s z e m  mie śc i e  n i e o d z o ­
w n ie  by ła  po t r z eb n ą .  Z  tej  też  p r z y c z y n y  
l b r a h i m  Basza  w os t a tn i ch  u t a r czk ach ,  tak d l a  
E g i p c y a n  n i e p o m y ś l n y c h ,  ż a d n e g o  n i e  m i a ł  
u d z i a ł u ,  l u b o  10,000 wojska m ó g ł  b y ł  n a p r z e ­
c iw n i ep r zy j a c i e low i  w yp row adz i ć .  W s p o ­
m n i a n y  d z i e n n i k  do n o s i  n a w e t  j uż  o z u p e ł -  
ne t n  p o r ó ż n i e n i u  s ię o jca  z  s y n e m ,  r o z u m i e ­
j ąc ,  i żby to  j u ż  da w n ie j  by ło  n a s t ąp i ł o ,  gdy by  
l b r a h i m  o b e c n i e ,  chcąc  s i ę  w Sy ry i  u t r zymać ,  
p o m o c y  E g i p t u  n i e  p o t r zeb ow a ł .  —  S to s ow n i e  
d o  l i s tów z K o n s t a n t y n o p o l a  z d n ,  28. Marca ,  
u m i e s z c z o n y c h  w J o u r n a l  d e  S m y r n ę ,  po- 
p ad n i ęc i e  H a l i l a  Baszy  w n i e ł a skę  u Su ł t an a ,  
n a j w ięk sz e  u c z y n i ł o  w rażen i e .  J e d n i  g ło s zą ,  
źe  został  z u r z ę d u  z ł o ż o n y  dla z b y t e c z n e g o  
sp r zy j an i a  F r a n c y i  i A n g l i i ;  d r u d z y ,  iż go  
Su ł t a n  o d d a l i ł ,  p o n i e w a ż  się p r z e k o n a ł ,  ź e  
wo j sko  p o d  ro zk az am i  jego b ę d ą c e  w n ę d z n y m  
by ło  s t a n i e ,  z a n i e d b a n e  i n a w e t  co  d o  i lości  
n i e k o m p le t n e .

A  f  r y \  a.
D w a  p l e m i o n a  A r a b ó w ,  B e n i  M u z a d  w Sa-
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b a r a  i Ben i  S a b a n , m ie szka j ąc e  o ko ło  40 h e u e s  
w s t r oni e  p o ł u d n i o w e j  od  Medea l ) ,  m e  chc ia ły  
u z n a ć  p r zez  A b d e l - K a d e r a  m i a n o w a n y ?  1 e 
iów i z ap ł ac i ć  p o d a t k ó w ,  k tó r ych  o d  n i c h  ż ą ­
d a n o .  S łychać  t a k ż e ,  H a d s z u t o w . e ,  osiedl i  
w  g ó r a c h  d o  ł r a n c u z k i e g o  ofcrqgu p r z y l e g  ych ,  
skar żą  s i ę  n a  ch c iwość  s w e g o  n o w e g o  S u ł t a n a .  
M i e d z y  A b d e l -  K a d e r e m  a A c h m e t e m  Be| e m 
mi a ły  t a k i e  zajś ć n i e p o r o z u m i e n i a ,  k tó r e  mię-  
dzy  o b u d w o m a  m o g ą  być  p o w o d e m  d o  w o j n y .

M o n i t e u r  A l g e r i e p  d o n o s i  z K o ns t a n -  
t y n y  p o d  d n i e m  y  M a r c a :  „ P o n i e w a ż  p o t ę ż n e  
p l e m i ę  U l e d  A b d e l  N u r ,  o 16 l i eues  od  Kon-  
s t a n t y n y ,  w k i e r u n k u  ku A lg i e r o w i  o s i ad ł e ,  
i sz eść  d o  s i e d m i u s e t  j e ź d c ó w  wys tawić  mo* 
g ą c e ,  z ab raw szy  t r zody  i stada n a s z y m  s p r zy .  
m i e r z e ń c o r n  U l e d - S a t a m o r n , zwróc i ć  ich  n i e  
ch c i a ło ,  wyru szy ł a  więc  p r zec iw  n i e m u  r u c h o ­
m a  k o l u m n a ,  z ab ra ł a  m u  wszystkie  z a m ie sz k a ­
n e  p r z e z e ń  d u a r y  i z d o by ł a  29 w ie lb ł ą d ó w ,  
177 w o łó w  i 6300  owi ec .  P o g ło s k a  o  tern u-  
ka r a n i u  p l e m ie n i a  r o zn i o s ł a  pos t rach  p o w s z e ­
c h n y  i sk ło n i ł a  je d o  n o w e g o  p o d d a n i a  s ię.“

O  za j ę c iu  K o l e a h  zawier a  list z A l g i e r u  j e ­
s z c ze  n a s t ęp u j ąc e  s z c z e g ó ł y :  D.  26. M a rc a  w o j ­
ska  na s ze  ( francuzki*.} zajęły K o l e a h ;  z e b r aw sz y  
s i ę  w M a h e ł m a ,  w  o b o z i e  Z u a w o w ,  w y r u s z y ­
ły  z t am tąd  pod  r o z k a za m i  G e n e r a ł a  R u lh i e r e s .  
N a  r ze ce  M a z a f r a n ,  p rzy b r odz i e  M ac t a -K he ra ,  
z a r z u c o n o  m o s t ,  i  d la  z a s ł o n i e n i a  miejsca  t e ­
g o  w y s t aw io n o  n a  p r a w y m  b r ze g u  tejże rzeki  
b l o k h a u s ,  g d y ż  m i a n o  z a m i a r  u t r zy m ać  ten  
m o s t  d la  u ł a twieni a  t y m  sp o s o b e m  zwią zk ów  
p o m i ę d z y  K o le a h  i A l g i e r e m .  M ar sza ł ek  p o ­
ł ącz y ł  się z wo j sk i em przy  b ro dz i e  M a z a f r a n u .  
K o l u m n a  ruszył a  z mi ejs ca  i b ez  na jm n ie j s ze ­
g o  p r z y p a d k u  o d b y ł a  c a ł ą  d r o g ę ,  choc i aż  b y ­
ły  t ak i e  o s o by ,  k tó r e  um y ś ln i e  puszcz a ły  p o ­
g ło sk i  o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h  i p r z e p o w i a d a ł y  
ń a rn  zac i ę t ą  wa lkę z A r a b a m i .  T y m c z a s e m  
zb l i ży l i śmy  s i ę  a ż  p o d  s a m e  b r a m y  K o ł e a h u ,  
n i e  spo tkawszy  an i  j e d n e g o  cz łowieka .  S k o r o  
m i e s z k a ń c y  mias t a  u j r ze l i  ż o ł n i e r zy  f r a n c u z -  
kich,  n a j z na ko mi t s i  z n i ch  wyszl i  z a r az  n a p r z e ­
c iw  n i m ,  by z łożyć  z a p e w n i e n i e  M ar sz a łk o w i  
V a l e e ,  ż e  s ię p o d da j ą  p a n o w a n i u  f r ancuzki e-  
m u .  M a r s z a ł e k  z a p e w n i ł  ich z swe j  s t r o ny  jak 
na ju ro czy śc i e j ,  że  życ ie  i ch  i ma j ą tki  b ę d ą  s z a ­
n o w a n e ;  p o c 2 e m  cała  k o l u m n a  p r ze s z ł a  p r z e z  
m i a s t o ,  d ła  za jęc ia  w zg ó r z  p a n u j ą c y c h  n a d  
n i e m  o d  s t r on y  za ch o d n i e j .  N a ty c h m i a s t  r o z ­
p o c z ę t o  ro b o t y  p o t r z e b n e  d o  u r z ą d z e n i a  o b o ­
z u .  Ma r sza ł ek  p o w r ó c i ł  j e s zcze  t e g o  s a m e g o  
w ie c z o ra  d o  A l g i e r u .  —  G e n e r a l  R u l h i e r e s ,  
p oz o s t aw i w s zy  w o b o z i e  p od  K o le ah  3  ba t a l i o ­
n y  Ż u a w ó w  p o d  ro zk az a m i  P u łk ow n i ka  L a m o -  
r i c i e r e ,  o r a z  k o m p a n i ą  i n ż e n i e r ó w  i ba t e r yą  
a r t y l l e ry i ,  pow róc ił  nazajutrz d o  A lg ie r u ,  —

Szczęś l iwy skut ek  t ego p r z eds i ęwz ięc i a  o b u d z ą  
w nas  tę  u g r u n t o w a n ą  n a d z i e j ę ,  że i za jęc ie  
Be l i dy  się uda .  T y m c z a s e m  p o c z y n i o n o  w sz e l ­
kie r o z p o r z ą d z e n i a ,  a ż eby  mie szk ań cy  K o le a -  
b u  n i e  ża łowal i  t e g o ,  że  na sze  wojska  tak do-  
b t z e  pr zy j ę l i  ; w ł ad ze  A r a b s k i e  z a t r z y m a n e  
b ę d ą  przy zu p e ln e r n  z n a c z e n i u  i w n i e w z r u ­
s z o n e j  d z i a ł a ln o śc i ;  j d op i e r o  w t e n c z a s ,  g dy  
r o z t ro p n o ś ć  dozwo l i  p r z ek sz t a ł cen i a ,  ma j ą  być  
r z ą d z e n i  p o d ł u g  p raw f r anc uz k i ch .

S ta n y  z jed no czo ne  pó łnocnej  A m e r y k i .
W e d ł u g  dz i e n n i k a  IV a s h i n g t o n  G l o b e ,  

H e n r y k  A .  M u h l e n b e r g ,  c z łon ek  I z b y  r e p r e ­
z e n t a n t ó w ,  z j edn e j  z na j s ta rs zych  n i e m ie ck i c h  
r o d z i n  w P e n s y l w a n i i  p o c h o d z ą c y ,  m i a n o w a n y  
zost a ł  n a d z w y c z a jn y m  pos ł em i p e ł n o m o c n y m  
m i n i s t r e m  n a  ces .  au s t ry j ac k im  d w o rz e .  S e ­
na t  p o t w ie rd z i ł  j uż  to m i a n o w a n i e .

VWlVWlłWłVWł

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a ,  —  Przy j ac i e lom pszcze ln i -  

c twa  w ia d o m o ś ć  ta m o ż e  będz i e  p r z y j e m n ą ,  ż e  
tyle s ł aw i on eg o ,  p o d ł u g  wyna l az cy  swego,  A n ­
glika T h .  N u t t  n a z w a n e g o  n a d e r  k o r zy s tn eg o ,  
p r ze z  W .  T h .  L .  M us seh ł  w y d o s k o n a lo n e g o  u l a  
p r z ew ie t r z a j ą ce g o  ( Ł i i f t u n g s  B i e n e n s t o k j  p o ­
d ł u g  i n f o r m a c y i  p r z y j a c i e l a  pazcze I n i c t*a  o k o ­
l icy n a s z e j . i  z d o d a n e m i  jeszcze  u l e p s z e n i a m i  
u  s to la rza  L e p o r o w s k i e g o  w P o z n a n i u  na p r z e d ­
m i e śc i u  O s t r o w k o  N r .  17. dos t ać  m o ż n a .  —  
T e n  rodzaj  u łów nas t ręcza  tę  ko rzyść ,  że każdy  
n a w e t  na p szcze ln i c tw ie  s ię n i e  z n a j ą c y , t e m ż e  
j ed na k  t r u d n i ć  s ię m o ż e ,  i że  p rzy  w y b i e r a n i u  
b e z  z a s ł o n y  od  uką sz en i a  p szczoły  z a b e z p i e ­
c z o n y ,  w iększą  i lość na j czys t s zego  m i o d u  o-  
t r z y m u j e ,  n i ż  z t r z ech  n a j z n ac zn i e j s z yc h  u łó w  
w  z w y c z a jn y c h  s ł o m i a n y c h  a lbo  sk ł ad o w y c h  
u l ach .

O  ma jące j  nas t ąp i ć  po d ró ży  ce sa r s ko - ro s s y j -  
skiej  f ami l i i ,  list z B e r l i n a  p is any pod  d n .  12.  
K w i e t n i a ,  a u m i e s z c z o n y  w G a z e c i e  P o -  
w e z e c h n ó j ,  z aw ie r a  na s t ę p u j ą ce  p o d a n i a :  
„ C e s a r z o w a  w towarzys tw ie  na s t ę pcy  t r o n u  
z jedz i e  tutaj  na  p r zysz ły  m i e s i ą c ,  zaczeka  n a  
sw o je g o  m a ł ż o n k a  w kole  swej  król ewskie j  
r o d z i n y ,  a p o t e m  u d a  s ię d o  K r e u t h ,  w g ó r y  
baw ar s k i e ,  dla picia  ź e n ty c y .  W ie lk i  X iąż ę  
na s t ęp ca  t r o n u  z ab a w i  t u  tylko czas  krótki ,  po-  
j ed z i e  d o  S t r a l s u n d u ,  gdz i e  go  eskadra  rossyj -  
ska  oc zek iwa ć  b ę d z i e  i po p ły n i e  d o  Szw ecy i .  
Z w i d z i  S z t o k h o l m  i c i eka wsz e  mie j sca  S z w e ­
c y i ,  a p o t e m  u da  s i ę  d o  K o p e n h a g i  i Ł o n a  
d y n u .  A n g l i ą ,  I r l a n d y ą  i Szkocyą  s tarać s i ę  
b ęd z i e  w ca ły m  ich o b r ę b i e  z na jw iększą  p o ­
zn a ć  u w a g ą ,  w róc i  p o t e m  na  ląd s t ały  i p r z e z  
H o l a n d y ą ,  p o ł u d n i o w e  N i e m c y ,  Szwajcary<|
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«3o  W i o c h  p o j ed z i ę ,  by tę z i e m ię  klassyczną  
w e  wszystkich przebif-dż kierunkach,  Cesa-  
rze w icz  wracając z W i o c h ,   ̂ czas  d iuzszy  
w W ie d n i u  zabawi ,  zkąd uda się z po wrotem  
do  swojeg o  kraju. Cesarz  J m ć  używać będz ie  
kąpieli w Ciepl icach i przez  kilka tygodn i  (o 
miasto obecnośc ią  swoją zaszczyci .  Ciep l i ce  
staną się zatem t eg orocznego  lata miejscem  
zjazdu wielu najjaśniejszych i na jznakomi t­
szych osób.  Król Jtnć Pruski po  w iośn ia nyc h  
popisach wojska uda się w ma łą  podróż  w głąb  
kraju,  po tem koleją to w Po t sdamie  to 
w Charlottenburg rezydować  będzie ,  a w końcu  
d o  Ciepl ic  pojedzi e."

Marynarka holenderska l iczy teraz nast ępu­
jących of i cerów i urzędn ików:  Kró lewicz  Xią-  
i e  Fryderyk Nider landzk i  jest A d m i r a ł e m  i 
Genera ł  - P u łk ow nik i e m ; nad to ,  jest 3 V ice-  
A dm ir a ł ó w  : G o b i u s ,  Ru ysch  i Wa l t erb eec k;  
6 K o n t r - A d m ir a ł ó w : T we nt ,  v o n  Man,  Zier-  
v o g r l ,  D i b b e l z ,  L u c a s ,  P o o l ;  nast ępn ie  Jg 
Kap i ta nó w,  4 1  K apitanów - Poruczn ików , 84  
P oruczn ików  l e j  klassy,  p om ię d zy  którymi  
znajduje się także Kró lewicz  X iążę  W i l h e l m  
Fryderyk He nr yk ;  174 Por ucz n ik ów  2ej klasy,  
77  Chorążych tej klasy,  6  Nadchirurgów i ej  
klassy,  9  klassy 2ej ,  12 klassy 3ej ;  13 chirur­
g ó w  2ej klassy,  17 klassy 3ĆJ.

R z u t  o k a  n a  s ł o w i a ń s k i e  n a r z e c z a .  
—  W patrzyw szy  s ię w pomnik i  ję2yka cerk ie­
w n e g o  i o sobn ych  s łowiańskich narzeczy,  m o ­
żna o naszej m o w ie  wyrzec  to zda n ie ,  źe  n o ­
sząc ona cechę na jdoskona l szego w s tarożyt ­
nośc i  ję zyka,  jak’tn był  greck i ,  n i e  w j ednym  
nad to przewyższa  go  wzg l ędz i e .  R ó ż n i  się  
prócz t ego  słowiański  j ę zyk  od giermańsk iego ,  
lubo zarwał od n i e g o  w ie le  po jedyńczych  wy­
razó w ,  a to z p o w o d u  bliskiego się ścierania  
z  Gotami  już  w najdawniejszych czasach.  I m  
dawniejs ze  jest jakie narzecze s łowiańskie ,  tem  
więce j  też ma gockich w y ra zó w,  i na odwrót ,  
im starsze które jest narzecze  giermańskie ,  tem  
więce j  ma w sobie  wyrazów słowiańskich.  W  
cyry lsko - cerkiew nem , w staro-serbskietn i w  
dzi s i ejs zem bulgarskiem narzeczu p e łn o  jest  
s ł o w  gockich ' ) .  Poznać je mo żn a  z twardo-  
ś c i , z e  zb i egu  spó łg ło sek  n ieprzeplatanych  
sa m og ł osk am i ,  mianowic i e  też przy spó łg ło-  
skach v ,  / ,  które przez to s ł owiańskie  wyrazy  
niemi ł emi  w brzmien iu  uczyn i ły  a) .  T e m  się  
zaś język nasz od g iermańsk iego  różn i ,  ź e  nie  
jest n i e w o ln i c zy m  w składzi e ,  l ecz jest sw o ­
b o d n y m  jak Greków m ow a ,  a nawet  obfi tszy  
od  n i ego  i dokładniejszy.  Śp i e w n y m  jest i 
h a r m o n i jn y m ,  p o m i m o  zb i egu  w n im  syczą-

- )  S zafa rzy k , S ta ro z itn o s ti , 1 . s tr . 3418.
2)  H o lla r , W y k ła d , str. 389.

cych  s p ó ł g ł o s e k ,  i s amog łose k  n o s o w y c h  ; w  
w ym aw ia n iu  bowiem g ini e  ta chrapowatość  
wyra zów  przez  wciskanie sam og łosek .  N i e  
za w sze  samogłoski  te w y le wa no  na papier ,  
lecz raz je  wc i ska no ,  to z n ow u  wypusz cza no .  
Tak Czes i  3)  w X I .  wieku pisali Bren na z ,  Zri-  
biu,  P l i zu ,  a zaś w X I I I ,  wieku,  B rn a s , S rb ju ,  
P lz u ,  N o s o w e  samogłosk i  q ,  ę ,  własność j ę ­
zyka ce rk i e w n eg o ,  po d ł ug  zdania P.  W o s t o -  
k o wa ,  s t an o w i ąc e ,  n i eg dy ś  w s z y B t k i m  narze­
c z o m  s łowiańsk im w s p ó l n e ,  a dziś w samej  
tylko Kra ińców i Po laków m o w i e  za ch o w a n e  
( b o  inn i  S łow ian i e  dwu-głoskami  s u ,  w ,  n o ­
s o w e  samog łosk i  wyrażali  już  w cześn i e  i d o ­
tąd wy raża ją ) ,  po do b n i eż  nadawały językowi  
Słow ian  br zmi en ie ,  jak dziś wyp ie szczone j  m o ­
wie  Francuzów.  W  o b e c n y m  czasie P P .  Eko-  
m en id es  4) i Dankowsk i  5)  rzucil i  to pytanie,  
ażali język s ł owiański  na greck im ,  lub  czyl i  
raczej na s łowiańskich ukształci ły s i ę  grecki e  
narzecza ? Jakakolwiek na 10 wypadn ie  z c z a ­
sem o d p o w i e d ź  s t an ow cza ,  nie  ubl i ży  ona  b y ­
na jmniej  nas zem u tw ierdzeniu ,  ź e  narzecza  
s ło wia ńsk ie .ob f i t s ze  są niż greck i e ,  w w y ra ­
żenia s i ę  i własności  języka.  L i c z b ę  podwój ­
n ą ,  która i w greckim jest j ę z y k u ,  m y  przez  
rodzaje o d m i e n i a m y ,  c zego  wcale n ie  masz  w  
greckiej mow ie .  C zasowan ie  jest do skona l sze  
w s łowiańskich  n iż  greckich s ł o w a ch ,  jak nas  
o tem przekonywa ,  nie późniejsza m o w a ,  na  
sposób  in n yc h  lu d ó w  europejskich wykształ ­
c on a ,  C z e c h ó w ,  Polaków i R u s i n ó w ,  l e cz  
dogorywające już  albo s ł abem tch n ie n i em  
odzywające  się j e s zcze  narzecza Ł u ż y c z a n  i 
Kraińców.  Z  życia a n i e  z ks iążek ,  jak to dziś  
czy n ić  są zm u s z en i  s taro-greck iego  języka ba­
d a c z e ,  rnogą j eszcze  ten skarb swojej  m o w y  
w yd ob yć  s ł owiańscy  f i l o l ogo wie  i oczyśc ić  na­
rzecza nasze  z c u d z o z i e m s z c z y z n y , w którą 
przybral i śmy je s a m i ,  n i e  znając bogactwa ję­
zyka n a sz eg o ,  i j eg o  dostatków ceni ć  n ie  u-  
miejąc .  Jest  w wielkim b ł ę d z i e ,  ktokolwiek  
u trz ym u je ,  źe  j ęzyk cerkiewny jest p ierwotną  
m ow ą o g ó ln ą  wszystkich s łowiańskich p l em ion ,  
przez  którą on e  poroz umi ewa ły  s i ę  spo i n i e  je­
s zcze  w I X .  w i eku ,  aż dopók i  z n i e j ,  sp os o ­
be m  s t ru my k ów ,  n ie  wy trysnę ły  po jedyńcze  
narzecza i w zm ó g ł s zy  s i ę  z c zasem ,  n i e  u tw o­
rzy ły  o s o bn y ch  rzek szerokim płynących  kory ­
t e m ,  s t o sownie  jak po l i t yczne  zna czen ie  i to-  
t owarzyszące mu  zwykle  dobre mi en i e  łudów,  
dostarczało za sob ów  do upowszechn ian ia  i r o z ­
szerzania oświaty w narodzie .  B o  kto rozwa-

3)  P .  P o la c k i,  w  Czasopisie , X . s tr . 337.
4)  R akow ieckiego pism rozm aitych  część I., W arsza­

w ie 1834.
5) Matris slayicae filia  erudita vulgo lingua graeca, 

Poson ii 1836.
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£yl  pol i tyczne  dz ie j e  S ł o w i a n ,  pr z y z n a ,  i e  
odkąd  oni  wystąpi l i  na wielkiój w idowni  świata 
po d  własnćm i już odtąd o gó ln e m  nazwi sk i em,  
Że od V ,  m ó w ią  w ie k u ,  o s o b n e m i  już mówil i  
narzeczami  i źe  c erk iewny  język j edyn ie  w tej 
mierze  tą zaprowadzi ł  z m i a n ą ,  i e  s i ę  stał  p o ­
w s z e c h n y m ,  czyl i  (dz i s i e j s zy m wyrażając s ię  
sp os o b em  m ó w i e n i a )  dyp lomatyczno-kosc i e l -  
n y m  językiem 6) ;  po do b n i e  jak dyalekt saski 
u N i e m c ó w  od czasu t l ómaczen ia  w nim Pisma  
Ś w i e t e g o  przez  Marcina Lutra.  M o ź e b y  w 
n a u k o w y m  t ak i e  i po l i t ycznym wzglądzi e  cer­
k i ew n y  jeżyk uzyskał  by ł  przewagą nad resztą 
s łowiańsk ich narzeczy ,  podobn ie  jak sią to z 
saskim dyalektem w X V I .  wieku w N ie m c z e c h  
stało, gd yb y  sią był  obrządek s łowiański  utrzy­
mał  w całości .  ( D okończen ie nastąp i ')

6)  Szafarzyk, w przedmowie do swego dzieła Serbi~ 
sche Lesekorner. Pesth .1835,____________________

Ś P R Z E D A Ż ^ K O N I E C Z N  A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d ­

g o s z c z y .
W i e ś  szlachecka C z e l u ś c i n  w P o w i e c i e  

Gnieźnińsk im p o ło żo n a ,  o taxowana  sądownie  
na 9337 talarów 19 egr. 10 f en . ,  sprzedaną być  
ma w terminie  na

d z i e ń  18-  S i t e r p n i a  1 8 3 8 -  
przed po łu dn ie m o  god z in i e  m e j  w sali p o ­
s i edzeń  sąd owych  w yz n a cz o n y m ,

T a x a ,  wyc iąg  h ypo tec zn y  i warunki sprze ­
daży  przejrzane być mo gą  w Registraturze.

Z  pobytu n i e wiadomi  nast ępnie  wy mien ien i  
in t e r e s s e n c i :

1)  U r ,  Marcel l i  P i z a no w sk i ,  dz iedz i c ;
2) Ur.  Rokossowska Katarzyna lub  tejże spad­

kobiercy ;
3)  Ur.  Teressa  Biel ińska z Rokossowskich  

lub tejże sukces sorowie ;
4)  J P .  Kristian Bie l e fe ld  lub t egoż  spadko­

b iercy;
5 )  Ur .  Jozefa z Trąmpczyńsk ich  Przanowska  

lub toj ic 8ukces8oro wie ;
6)  JP.  Karpi; Gustaw Schirmer R end ant  Kassy  

Salaryjnej Sądu Miejskiego w Frankforcie  
n . /O .  lub t egoż  sukces sorowie,

ce l e m strzeżenia swych  praw na ten termin ni-  
nie j szem publ i czni e  sią zapozywają.

B y d g o s z c z ,  dnia 12, Grudnia 1837.  
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U  & C Y  a :
W  p o n i e d z i a ł e k  dnia 30. m.  b ież ,  przed

p o ł u d n i e m  od go dz i ny  g i e j  i po  po łudniu  od  
g o d z in y  2giej  sprzedawać sią bądą spos obem  
publ i cznej  l icytacyi w d o m u  JPana  Bischoffa  
przy Szerokiej  ul i cy Nr.  13. różne  meb l e ,
sprząty d o m o w e ,  ku chenne  i s tajenne.  

P o z n a ń ,  dnia 18.  Kwietnia T838-

§  D  e s ty lowaną prawdziwą angielską ^
iś sm olę z kamienia węgiel- Sj
®  n e g O ,  poleca w umiarkowanej  c eni e  ^  
| |  handel  żelaza śj§
| |  M. J, E p h r a i m  | |
p  w P o z n a n iu ,  w rynku Nr.  79,  | |

W  niedzielę d. 29. Kwietn. 1838 roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 20. 
26. Kwietnia 1838.

az do

N azw y kościołów .
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub 
wzięło 

par. \chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym X. W ik* Borowicz 3 2
W  kościele farnym S. Ma­

ryi Magdaleny f . . 
fi S . W o jc iech a  , . . ♦

- Mans. Zejlandt — 3 1 — 2 —
- Mans. Kottusch — 1 2 3 1 —

Bernardynów  • , . , - Prob. Kamieński — 2 2 1 1 —
(Parafia Sgo M arcina.)

Franciszkanów ♦ • • . - Gward. Akoliński X. Mans. Grandke __ —. — — —
(Parafia Śgo  Rocha.)

Dominikanów . • • * - Przeor Scholz - Krajewski’ — __ — — __
• W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Pr. Dyniewicz — — — — —

W  ewangelickim S -Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 1 3 4 2
W  ewangelickim S. Piotra Rand. Specht — — 1 —- —• —
W  kościele garnizonowym NKazn. Dr, W a lth e r 1 2

■ Ogółem . | 12 1 10 9 10
i


